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W  I  L  N  0  a L istopada  W  Gazecie t u t e y s z e y  pod  
N. 51 p tb l i  czność uwiadomiona z o s ta ł a  o d o b r o c z y n n y m  w 
In iperyum In s ty tu c i e  dla  Głucho n iem ych,  k tó ry  n a k ła ­
de m  h oyny tn  J W  T a y n e g o  Konsyl iarza,  Sena to ra  i Ka­
walera  Grafa l l ińskiego zap row adz a s ię  w dobrach  R o m a ­
nowie w Gubern i i  W ołyńsk iey .  Gorliwość JW . Kossa­
kowsk iego  Biskupa W il eńsk ie go  Kom andora  o rd e r u  Ale-  
Kancira N ew sk iego  w daniu pomocy n ieszczęś l iw ym, i w 
M iescie Wilnie szkołę  dla Głucho n iemych p rzygotowała .  X .  
Z y g m u n t  Kapłan  zgrom adzen ia  X X .  Missyonarzow ko­
sztem t  goż  JW. Pas te rza  u k o ń c z y w s z y  w I n s ty tu c i e  Głu­
cho Niemych w W ie d n i u  Kurs t a k  u ż y te c z n e y  d l a r o d z a iu  
ludzk iego  nauki, z ł o ż y ł  w Uniwersy tec ie  Wileńskim  d o ­
wody  i świadec twa a u t e n t y c z n e  o swoiey z da tnośc i  i na- 
b y t e y  umiejętności ,  cosię ściąga do  tego  I n s ty tu tu ,  ł ą c z ą c  
o r a z  ( świadczenie ,  iż iak n a y ry c h le y  pos ługą  i p o m o ­
cą  cla nieszczęśl iwych tego  rodzaiu chce się zaiąć,  i szkołę 
swo ę w d o m u  X X .  M is s y o n a rz o w  o tw orzyć ,  oznacza iąc  
w po c z ą tk a ch ,  dla n ied o s t a tk u  p rzygo tow aw an ia  p o t r z e b ­
ne go ,  l iczbę uczniów sześciu. U n iw e r sy te t  p r z e to  donosząc
0 d o b r o c z y n n y m  tym zamiarze  JW .  P a s te r z a ,  X .  Z y g m u n ta
1 X X .  M issyona rzow ,  uwiadamia obywate lów,  aby  po- 
t r z e b u :ący pom ocy  z I n s t y t u t u  Głucho N iem ych ,  k tó rym- 
t>y i ń m t y  d o g o d n e  b y ł o  odalen ies ię  d o  Rom anowa,  uda-  
1 się do  X X  M issyonarzow W ileńskich dla  zapew nien ia  
im  mieysca w pom ien ioney  szkole.

Petersburg V. S. 20 Października. Pó ł tawsk i  M a r ­
szałek Gubernsk i  Koczubey  dla s łabości zdrowia u w o l ­
n io n y  iest od s łużby z r angą  Kynsyl iarza  stanu.

J. J. M.  wyjechawszy  z Puław,  w d o b r e m  zdrowiu  
p r z y b y ł  d. 4 do Kozienic , gdz ie  znaydu ie  się część woysk  
jego pod  główną kom m e ndą  G. kawalery i  Michelsona. 
W tern mieyscu  M o n a rc h a  odebrawszy  wiadomość o d  
Kió ia  Pruskiego ,  iż on armie swoie i e d n o c z y  z Rossyi- 
sk iemi, dla spólnegojj dokazywan ia  p rzec iw z a m i a r o m  na* 
ru sza jącym powszechną  spokoyność;  d. 8 przeds ięwzio ł  
pod róż  do Berl ina ,  a ż eby  sam obecn ie  z Królem ułożył ,  
co czyn ić  k aże  potrzeba ;  t y m c z a s e m  zaś woyska  Ros-  
syiskie  c iągnąć maią przez  kray Pruski.

D. i i  wrześn ia  I m p e r a t o r  Jmć by ł  w m ia s teczku  
Uświa tach  Gubern i i  W i t e b s k ie y ;  spotyka ł  M o n a rc h ę  Ce- 
sarzewicz \V’X .  K o n s t a n ty n  z G e r e r a l i c y ą  le ibgwardyi .  
M onarcha  ogląda ł  s tanowiska  woysk  p rze c hodz ąc yc h ;  bu­
dynki  p r z y g o to w a n e  dla  półku  konnego;  odwiedzi ł  dom  
właściciela Graffa Z ubow .  P o  o b ’edz ie  da row a ł  ob raz  
Wniebowstąp ien ia  Pańsk iego  do Cerkwi mieyscowey.  T e n  
u ro cz y s ty m  obrządkiem, w obecności  l icznie z g ro m a d z o ­
n e go  ludu z okolic, wniesiony z o s ta ł  d o  świą tyni  na 
wieczną  pam ią tkę .  Z  równego względu G r a f  Zubow w 
do in ie  swoim stawia obe l isk  z napisem: Wielki M o n a r ­
cha A l e x a n d e r  I obecnością  śwoią 11 Wrześn ia  1805 r. 
o d n o w i ł  pamięć d w ukro tney  b y tnośc i  w t e m  mieyscu,  
r. 1780 i 1786 W ie lk ie y  Monarchin i  K a ta rz y n y  z, gdy  
uszczęśliwiała n a r o d y  p o d  ber ło  iey p rzy ię te ,  dawniey  
ode rw ane .

B  R  Y  T  A  N  N  I  A  /F .

Londyn j 9 Października. N a ó s t a t e k  p o  d ług ić m  o- 
czekiwaniu przys tępu iemy do wyprawy dawno  zapowie-  
d z i a n e y ;  c e l  iednak przedsięwzięcia  zawsze iest ta iemni -  
cą dla  nar< du. D. 16 w R am sgate  z a b ra n o  na 7 s t a t ­
ków przewozowych  2 b a ta l iony  Niemieck iego  leg ionu ;  
każdy  głów 700 l iczy;  obydwa niemieszkaiąc uda ły  się 
d o  Cunes,  gdz ie  z n a cz n y  pos i łek z naydą .  W tem  m iey ­
scu zg rom adzono  70 okrętów podobnych ,  więcey bez  po- 
rów nar ia ,  niż p o t r z e b a  iest na zabranie  legionu pomie -  
n i o n e g o ;  więc wnosiemy,  że inne regimenta u ż y t e  b ę ­
d ą  do  wyprawy. Ponieważ wszystk ie  s ta tk i  w miesię-
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czną ty lko  żywność  opa t r z ono ,  ła tw y  w niosek, iż  nie bę­
dz ie  da le k a  żegluga. Powszechne  rozum ien ie  ies t ,  iż ta  
dywizya  p rzeznaczoną  będzie  na osadę do  Hannoweru ,  g d y  
woyska  zp rzym ie rzone  cały E l e k t o r a t  oczyszczą  z F r a a -  
cuzów p o z o s ta ły ch  w m a łe y  liczbie; co nas tąp ić  wkró tce  
musi,  g d y ż  m am y  wiadomość o p rzybyc iu  onych  do Stral- 
sundu.

O innych  dywizyach ,  dawno  zwołanych  i do żeg lu ­
gi gotowych,  nic pewnego donieść  ni e  możem y;  czekaią  
zawsze rozkazu  do  zabieran ia  się na statki. Już  mówić 
p r z e s t a n o  o lądowaniu w Hollandyi ,  sz turmowaniu Boulo­
gne, Brestu,  Ferro lu ,  i C a d i x ; wszys tk ie  t e  mieysca s to-  
ią dziś  o tw o r e m  prawie dl a  woysk i f lo t t  Angielskich,  
po odc iągn ieniu woysk  Francuzkich ku R e n o w i .  Z d a ­
niem wielu, ca łą  po tęgę  wkró tce  posz lem y  do  M alty ,  gdzie  
w oysk iem  G. Cra igh  powiększona, podobno  u ż y ta  być  
ma na pokonan ie  armii  n i ep rz y ia c ie l s k ie y  G. S. Cyr .  
Słychać,  że  Król 2 Sycyl ii  pod pewnemi warunkami  zga­
dza się na przyięcie  zp rzymie rzeńców do Neapo lu  i Mes-  
s iny. Ińn i  przeciwnie twierdzą, iż Cra igh p r z y  p o m o ­
cy woysk posiłkowych z Corfou, d o ś ć  ies t  s i lny  p o k o ­
nać F ra n cu z ó w  zastępu iących  kray Neapol itar iski ;  z a t e m  
w H o l l a n d y i  Angielskie  woyska  lądować będą ,  sko ro  
t y lk o  p rżeydz ie  pora  burzl iwsza,  a z p rz y m ie rze ń c e  Han-  
nower  od z y s k aw s zy ,  po dobyciu  tw i e r d z y  Hameln,  zbli ­
żą  się ku Renowi. Wtenczas  Brune  będz ie  zn iewolony  
zostawić Boulogne i f io t t y l l ę  własnym siłom, L e fey re  o d ­
słoni  granicę Niemiecką,  sam naw e t  N a p o le o n  znaczną  
część armii  dokazuiącey dziś  na p rawym  brzegu R e n u  
odeszle  do  Ba tawów,  których bronić  od wszelkiego nie ­
bezpieczeńs twa p rzy rz e k ł  Pensyonarzowi  niedawno.

Zawczora  p r z e d  uysciem rzeki  F i r t h  pos tr zeżono  
kilka wielkich okrętów; gdy na hasło ukazane  nie odpowia­
dały,  s t r aż  nadbrzezów pilnuiąca gotować się zaczęła  na 
p rzy jęc ie ,  iak ies t  zwyczay z nieprzy iac ie l sk iemi  p o s t ę ­
pować;  lecz w ys łany  na morze  s ta t ek  lekki , wkrótce urny-  
s ły p o t rw o ż o n e  uspokoił,  donosząc ;  że t o  iest  e s k a d r a  
Rossyiska,  niedawno z Coppenhagi  wyprawiona ,  która  się 
składa  z i  okrętu od 8°  arm. 4  od 74, i 1 f regaty;  na- 
tychn  ias t  kilku s terników iey p o t r z e b n y c h  dano.

O f lotcie kupieckiey tak d a w no  w y p ra w io n e y  z wysp 
Anti lskich,  p o d z i ś d z i eń  pewney wiadomości  niema.  Część 
oney  zaw inę ła  d o  P lym ou th  p o d  s t r ażą  okrętu lin. Van-  
gward;  n iektóre  s ta tk i  t r a f i ł y  do  Cork,  Fa lm ou th ,  d r u ­
gich portów; iak wiele zginę ło w przeprawie ,  lub z a b ra ł  
nieprzyjacie l ,  wiedzieć n iepodobno,  gdyż Admiral icya nic 
nie rzekła  ieszcze o wiadomem spotkaniu z e skadrą  Roche- 
fo r t ską.  T o  pewna, iż Kap.  L a l l e m a n t  nie zawinoł  do  
Roche for t ,  iak nie raz głoszono;  nie spo tka ł  go C ornw a l ­
lis pi lnie  szukaiąc,  zkąd wnosić t r z e b a ,  że  swóy bieg 
sk ie rował  do  por tów Hiszpańskich.  Widziel i 8 okrętów 
jego lin. i f rega ty  żeglarze Angielscy ; prawie wszystkie  
c iągnę ły  za sobą s ta tki  nam w ydar te .

Z a w c z o ra  fregata  Im m or ta l i tó  raz  ieszcze widziała  
w Boulogne f io t ty l lę  F r a n c u z k ą  . G dy  Kap. Oweri z b y t  
odważnie  zbl iży ł  się do brzegu,  nieprzyjaciele  z ba t te -  
r y i  lądowych ognia dawać zaczęli ;  padła  .bomba na f re ­
gatę,  szkodę uczyni ła ,  kilku ludzi ies t c iężko ran ionych .

C zekam y  niecierpl iwie doniesienia  o z łączen iu  się 
Nelsona  z eskadrami  Collingwooda iC a lde ra .  T y m c z a ­
sem p o tw ie rd z a  się pog łoska  o głodzie panu iącym  w C a ­
d ix .  T a  okol iczność m o że  niechę tnych  nawet  zp rzym ie -  
rzeńców przymusić  do  wyiścia pod żagle,  i s toczen ia  b i ­
twy  Anglikom p o ż ą dane y ;  zapewne o b ie rze  n iep rz y ja c ie l  
raczey s t r ac ić  część f lo t ty  na morzu, niż całą  zniszczyć  
w porcie .  N a s i  wodzowi© zachowują os trożność  p o t r z e ­
bną. A dm. Lewis  t r z ym a  i \aybliżey brzegu, uważa* 
iąc o b r o t y  przeciwników. F r z y d a ią  pisma nasze, iż Gravina  
w liście usprawiedl iwiającym pos tępk i  swoie, głośno ob­
winia Adm. Vi l le neuve ,  że pomocy  dać nie chciał  o k r ę ­
tom  H iszpańsk im  w bi twie pod  F in i s t e r r e  e s k o r z o n y m



przez Anglików, co powinien b y ł  i mógł uczynić nay ła -  
twiev;  że tego  nie wykonał ,  sam sprawę dać musi. T a  
okoliczność rozgłoszona,  zrodzić miała nienawiść między 
F r a n c u z a m i  i Hiszpanami w Cad ix ;  każdey  nocy  kilku 
pierwszych znayduią  zamordowanych w m ieśc ie .

W New York odnow i ła  się znowu gorączka żó łta;  
obywatele oddalaią się do wieyskich domów. Louisiang 
r z ą d  podzieli ł  na 3 wielkie prowincye,  z k tórych  każda 
udzie lną  zostanie,  i Reprezen tantów swoich wyszle do 
Kongressu w Washington,  iak tylko mieć będzie p rzepisa­
ną  liczbę mieszkańców, to  iest  32 t. Z  nich 1 zowie się 
Orleans,  granice iey od uyścia rzeki Mississipi i brze­
gów odnogi Mexikanskiey,  do  grad.  35. 2. Mississipi cią­
gnie się do uyścia rzeki  Ohio. 3 iest Louisiana właści­
wa; te y  granice ku zachodowi z dzierżawami Króla Katol. 
nie są wyznaczone.  Kr a y ca^  pod rządem Ameryka­
nów nową postać  p rzy io j  w krótkim czasie. Ufundowa­
ne  szkoły, ustanowione sądy, porobione drogi, oczyszczo­
ne rzeki~ zgłębione,  opatrzone porty,  za łożone  werfty,  
zbudowane okrę ta ,  ziemi u rodzayney  znaczna część u- 
prawiona, p roduktom odby t  ułatwiony; n ik t  przemiany 
żałować nie może; cudzoziemiec iey przypat ru ie  się za- 
dumiały.  Z  prowincyi dawnych RP. wiele t. famili p ra ­
cowitych  i przemyślnych przechodzą do  Louisiany, 
szukaiąc siedliska wygodnieyszego pod niebem łaska- 
wszem; słowem kray  nowy wkrótce przyćmi dawnieysze.

T  U R  C Y  A

<?on.*tantinopol 28 Września. Occariz dawniey poseł 
Hiszpański w Paryżu,  Hamburgu,  Stockholmie, naosta tek 
w 1 urcyi, umarł  w W arn ie .  Słychać ,  iż rządca Cairu 
nie bi twą pokonał  Mammeluków; lecz zaproszonych do 
miasta na przyjacielską rozmowę, kazał  pomordować,  i 
głowy Beiów przys ła ł  Dywanowi; Elfy iednak życie swo­
je ra tował ucieczką. Selim 3 uwiadomiony o panuiącym 
niedostatku żywności w prowincyach Monarchii  Austry-  
ackiey, ofiarował bardzo wiele zboża w Turcy i  zeb rane­
go, morzem i lądem dostarczyć ,  iakoteż znaczną  liczbę 
wołów i koni.  Romieu Agent  Francuzki  z Constant ino- 
pola p rzez  Alep i Mossul udał  się do Indyi  wschód. 
Anglicy pilne oko maią na niego. Arbuthnot  poseł Bry- 
tańnii  W. miał niedawno audyeucyą  wstępną u Sułtana; 
darowano iemu szubę sobolą, iakie nosić zwykli Raszo­
wie trzy tuln i .

Uważaią ludzie rozsądni, że łagodność Porty  nie 
ty lko nie naprawia l icznych buntowników; przeciwnie 
liczbę ich pomnaża.  Mieszkance Alepu wygnali Baszę 
uciążliwego i zdziercę;  poźniey odwołali iego pod pe- 
wnemi warunkami. Dywan wyznaczył  nowego,  k tóry  
wielką u Turków miał wziętość z umiarkowania i mądro­
ści. Obywatele z Janczarami ziednoczeni , przyiąć g o n ie  
chcą; t rwa więc zamieszanie w mieście. Z  drugiey s t ro ­
n y  dowodzcy rozboynikow Romelii pfiaruią poddać  się 
Sułtanowi,  pod t y m  iednak warunkiem, ażeby z nich 
k a ż d y  był  r z ą d c ą  dożywotn im powiatu, w którym dziś 
panuie.  Zgodzi ł  się na wszystko Dywan rozumieiąc,  że 
tym  sposobem prędzey  spokoyność przywróci  i zachowa 
przywróconą.  T a h e r  Basza T re b iz c n d y  lądem pokona- 
r y ,  po morzu rozbiiać zaczoł; już zabra ł  kilka statków 
Tureckich.

Powiedzmy cokolwiek o zamięszaniach Egiptu.  Wódz 
Albańczyków Mehemet  Aly został  rządcą Cairu, głosem 
zgodnym  żo łn ie rzy  swoich i całego ludu. Por ta  o tem 
uwiadomiona,  ulegaiąc czasowi, potwie rdz iła  ich wybór. 
Stanowszy w Alexandryisk im porcie Kapitan Basza, do­
niósł Mehemetowi,  że Sułtan potwierdza go na urzędzie,  
2 warunkiem koniecznym, ażeby zwalczył Mammeluków, 
i E g ip t  cały do  posłuszeństwa nawrócił.  Przyrzekł  wódz 
wszystko,  i ru szy ł  w pole; lecz zaraz w pierwszem spot.  
kaniu opuszczony od Albańczyków, dos tał  się w moc Be- 
iom, którzy poymanego zamordowali .  Kilko d. przed 
śmiercią M ehem et  wydar ł  Egipcyanom kies 4 t. pod  po­
zorem wypłacenia żołdu zaległego żołnierzom. Kurschid 
Basza u trzymywał się w cytadell i Cairu, nie chcąc ie- 
chać na kommendę ofiarowaną w Jedda .  P rzez  50 d. 
s trze la ł  do miasta tak niezręcznie,  iż ledwie iaką szko­
dę  sprawił. Niewiadomo, iakim sposobem sprowadził  
Bejów do siebie. T o  pewna,  że Kapitan Basza z f lo t tą  
spokoynie stoi w Abukir.

A  U S  T  R Y  A

Wiedeń 20 Października. Cesarz z następcą t^onu wy­

jechał  do Presburga ńa  Seym, gdzie ł f a n y  Węgierskiego 
Królestwa zat rudniaią się wyborem na\dz ie ln ieyszych  
środków, iakie maią być użyte ku obronie Moharcl  u Au- 
stryackiey.  W kró tce  czytać będziemy uchwałę Magna­
tów i deputowanych,  która obeymować będzie nie t y l ­
ko dopełn ien ie regularnych regimentów, aleteż zaciąg no­
wych. Nie wiemy, czyli co pos tanowią ieszcze o pospo- 
l i tem ruszeniu wszystkich Comitatow, które podczas 2 
os ta tn ich woien z F rancyą  wynosiły 150 t. zbroynego 
ludu.

Ambassador  Angielski Paget  choruje,  Franj&trzkiHa- 
rochefoucault,  dziś iak słychać, nakoniec opuszcza stoli­
cę naszą.  Jakiekolwiek woyska z odlegleyszych pro- 
wincyi p rzyby ły  do Austryi po uformowaniu iuż armii 
Arcy  X X .  Karola i Ferdynanda ,  wszystkie coprędzey  
wysyłamy z tąd  nad Inn rzekę ,  ażeby  z armią G. 
Kutuzow, Meerveldt ,  i K ienmayer  połączone,  dzielniey- 
szą odsiecz zanieść tey  mogły,  k tóra dziś Szwabią za- 
s tępuie.  Kommunikacye nam z Cyrkułem pomienionym 
są bardzo  trudne ,  od czasu wtargnienia G. B ernadot te  
do Bawaryi,  i ukazania się Francuzów pod  Auszpurgem

P R  U S  S  Y.

Berlin 26 Października. Wczora p r z y b y ł  do stolicy 
naszey  Imperator  Imć Rossyiski. Wyieżdżaiąc z Puław, 
spotkany był  na granicach państwa Pruskiego przez G. 
Kalkreuth;  w Frankforc ie  nad Odrą p rzez  GM. i 1 Ad- 
ju tan ta  Królewskiego Koeckritz; w V o g e b d o r f f  czekały  
po iazdy  i konie Królewskie;  naos ta tek  w Friderichsfel-  
de  przywital i  Monarchę Rossyiskiego bracia Królewscy 
H enryk  i Gwilhelm, i wprowadzili do murów naszych.  
Tłum obywatelów był  niezmierny, głośne okrzyki rados­
ne powietrze nape łn ia ły ;  regimenta Moellendorfa,  gens- 
darmy,  gwardye,  inne woyska stały w paradzie.  Przy- 
ioł p rzed  pałacem swoim A lexandra  1 F ry d e ry k  3. wpro ­
wadził do pokoiów W. Fryderyka ,  i całą familią prezen­
tował.  Z  Impera to rem Imcią przybyli :  Graf  T o ł s t o y ,  
X.  Czar torysk i ,  G. Adjutanci X.  Dołgoruki,  Graf  Liewen; 
doktor  Villie, Konsyliarz Oubri.  Monarcha podróż  odpra-  
wuie pod imieniem Graffa Du Nord.  Po śniadaniu o by ­
dwa Monarchowie z Minis trami swoiemi udali się do  
Potzdamu.

M arszałek W. Duroc odebra ł  wczora gońcem odpo­
w iedź  Napoleona na notę podaną  od dworu naszego; do ­
t ą d  iak Ministeryalne pisma Pruskie, tak odpowiedzi  
F rancuzów na świat nie wyszły.  T o  tylko pewna, że 
F r y d e r y k  3 iest obrażony  gwałtownem złamaniem obra-  
ney  i ściśle s trzeżoney obojętności, przez nieprzyjacielskie  
wtargnienie do Frankońskich dzierżaw armii B e rnado t te ,  
W rede  , Marmont ,  Davoust;  ciągnienie więcey 100 t» 
zbroynego  ludu, k tó ry  w żywność naym m ey  b y ł  opa­
trzony,  wielką trwogę i szkodę przynios ło  mieszkańcom 
spokoynym.  Gdy zaś rząd  nasz podz iśdz ień głośno nie 
przemówił do powszechności Europeyskiey,  zamiarów ie­
go zgadywać nie będziemy, przes ta jąc  na rze telnem d o ­
niesieniu, co się u nas dzieie.

Woyska zewsząd pośpieszaią na mieysca wyznaczo­
ne. X .  Hohenlohe zgromadza 50 t. zbroynego  ludu w 
Bareuth  i Anspach; o p rzyłączeniu  się Śasów pewni ie- 
s teśmy. Podobnym sposobem E l e k to r  Hesse Casselski 
całą potęgę kraiu swego iednoczy te raz  zwoyskami Pru- 
skiemi w Westfalii; dywizya przez Mecklenburg ciągną­
ca, większa k tórą X- Brunświcki zciągnoł po d Hildes- 
heim, nayprędzey  podobno ruszą w pole, i bez wątpienia 
użyte będą do wypędzenia Francuzów z Hannoweru.  P r z e ­
znaczenie woysk Westfalskich do tąd  iest  taiemnicą; czas 
odkry ie  naylepiey, do iakiego przedsięwzięcia K ró lzzp rzy -  
mierzeńcami użyć zechce armii g romadzącey  się pod mu- 
rami Berlina, i wielu innych dywizyi: dość na tem, że 
naywiększe,  i ba rdzo  nagłe przygotowania  czyniemy w 
całey Monarchii  do pokazania się w polu z honorem i chwa­
łą. Officyerowie i żołn ierze nadzwyczayną  gorliwość i 
ochotę  do boiu pokazuią, czego nieraz byliśmy świad­
kami na tu teyszych  teatrach, widząc zapa ł  ich powsze­
chny.

F R A N C Y  A.

Paryż 22 Października. Dziś biega w mieście calem 
pogłoska, iż telegrafem doniesiono z .Strasburga, żeśmy 
wielką bitwę wygral i w Niemczech,  która więcey 50 t. 
ludzi Austryakóm kosztować miała, w zabitych,  ran io ­
nych, jeńcach; lecz ponieważ mieysce i d. po tyczki ,  ani- 
te ż  okoliczności ważnieysze nie są wspomniane,  nikt  zwy-



cięztwu wie rzyć  nie  chce.  P o d o b n y m  sposobem  p r z e z  
Szwaycary  wiadomość p rzy s z ł a ,  iż we Włoszech nad  b r z e ­
gami Adige rzeki ,  Massena p r z y  zagaieniu kampani i  mia ł  
o dn ieść  wielkie korzyści  nad  n ieprzyiac ie lem. Aus t rya -  
cy  w oko l icach  mias ta  R o v e r e d o  na p a d n ie n i  , z  w a ro ­
w nyc h  s t a now isk  us tąp i l i  ; w ó d z  nasz miał  wkroczyć 
do T i r o l u  Niemieck im zwanego .  Lecz g d y  znowu czas 
t e y  b i tw y  nie i es t  w yrażony ,  a r z ą d  milczenie  c h o w a n ie  
nie  donosząc  ludowi,  rozsądn i  tg  powieść m igdzy  bayk i  
k ładą .

Do  iakiego s to p n ia  w spokoynym  czasie  urosć może  
h a n d e l  m ia s ta  A n v e r s ,  d o w o d e m  niech b gdz ie  z n a c z n a  
l iczba  okrętów kupieckich,  k tó re  zawiiaią do  t e g o  p o r t u  
po d c z as  w o y n y  t e r .  W r. 12 by ło  ich ogółem 2142, w 
r. zaś 13 n ie  d a w no  z a k o ń c z o n y m ,  l iczono większych i 
m n ieyszych  s ta tków 2513.

L a c a y r e  P le ban  iadąc z Bordeaux ,  p o s t r z e g ł  i i  c z ł o ­
wiek p o d r ó ż n y  k tó ry  go poprzedza ł ,  upuści ł  papier;  po- 
dioł,  i w y c z y ta ł :  leka r s tw o  doświadczone  p rzec iwko  wście­
k łości .  Sam go dośw iadcza ł  na ludziach  i r ó ż n y c h  zwie ­
r z ę t a c h  zawsze z n a y p o m y ś ln ie y s z y m  skutkiem; ci na w e t  
k t ó r z y  po  ukąszeniu  szkod l iwem  od psa lub wilka wście­
kłego ,  iuż w sza l e ń s tw o  wpadli,  s ta teczn ie  doznal i  r a ­
tunku .  D o  zgonu L a c a y r e  nie chc ia ł  obiawić nikomu 
swoiey t a i e m n ic y ;  l eczył  i ednak  zawsze b e z  naym niey -  
szey nadg ro d y ;  t e r a z  gdy umarł ,  zwie rzchność  mieysco-  
wa r e c e p tę  migdzy  pa p ie ram i  iego z n a l e z io n ą  urzędo-  
wn ie  ogłosi ła,  daiąc m ęc z e n ie  ty s iącznem i  świadectwami 
osob  ż y i ą c y c h  ieszcze,  p r z e z  z m a r łe g o  ra towanych ,  
w s p a r t e ,  iż * r zecz  się ma iak w y ż e y  opisano.  T r z e b a  
wz iąć  d o b r ą  garść szałwii,  d rugą  r u ty ,  t rzecią  konicza ,  
i s t łuc d o b r z e  w m o ż d z e r z u ;  to  od ło ży w s zy  na s t ronę ,  
b i e r z e  sie 15 lub I 4 goźdz ików,  i skurki  pom ara ńcz ow ey ,  
jak wiele  t e y  zaważy  t a l a r  F rancuzk i  od  3 franków, i 
t ł u c z e  sie t akże  w możdżerzu .  N a o s t a t e k  mieszaią  się 
r az e m  w szys tk ie  t e  r zeczy ,  i p rzec ie ra ią  się dobrze,  sy ­
pią się 2 dobre  garści soli sza rey  i rozciera ią;  do p ie ro  
lać t rzeba  2 szklanki  wina białego s ta rego  na  t o  w s z y s t ­
ko;  pomieszawszy ,  wyciska  się wszys tko  p r z e z  chustę;  
po łow a  napoiu  da ie  się chorem u wieku d o y r z a ł e g o ,  ieśli  
ią z rzuc i ,  daie się z a raz  druga ,  dz iec iom daie się p o ł o ­
wa t e y  ilości; nadewszys tko  zaś t rzeba  okrywać rang w y­
t łoc z )  nami winnemi.  Psom, świniom da ie  się szklanka ie- 
dn a  t e g o  napoiu ,  5 koniom i wołom; r ang  zawsze p la ­
s t r em  okrywać  t rzeba .

O cz ynnośc iac h  f lot t  i f lo t ty l l i  dawno r z ą d  milczy.  
Z  w yspy  R he  donies iono ,  ż e  d. 11. s ły szano  t am  o g r o ­
m n e  z  dział  s t r z e la n ie  na morzu.  Ponieważ od czasu 
d a w n e g o  krąży  w tych s t rona c h  e skad ra  A ng ie l ska  z 6 
okrętów l in . z łożona ,  być m ogło ,  że  Kap. L a l l e m a n t  swo­
ją odprow adza jąc  do  Roche fo r t ,  n i eprzyiac ie la  spotkał ,  
i b itwę s to c z y ł .  W  t e y  chwili  donoszą  z Strasburga,  że* 
w tem"mieśc ie  z d z ia ł  ognia dawano,  na p a m i ą t k ę  zwy- 
cięztwa p o d  Ulm odniesionego;  szczegó ły  n iewiadome.  
A s t ro n o m  B o u v a rd  zna laz ł  nową  Kometę  od k ry tą  n i e d a ­
wno w F r a n k f o r c i e  na O d r ą  p rze z  Kons. Hutli.

B  A T  A  TV S  K  A. RP.

A m sterdam  26 Października. P o s e ł  H i s z pańsk i  A n-  
duaga  u rzę dow n ie  don ios ł  Pensyona rzowi,  że  gorączka 
ż ó ł t a ,  i inne  cho roby  za raź l iwe  w ca łey  Hiszpani i  r. ter .  
w idz iane  nie b y ł y ;  p r z e t o  Król rozkaza ł  zdiąć ko rdon ,  
p rzyw róc ić  kom munikacyą  m igdzy  p rowineyami,  h a n d e l  
w o l n y  otworzyć,  Poseł  Aus t ryack i  F e l z  na rozkaz  dw o ­
ru  swoiego opuści ł  naszą s tol icę ,  i do  W iedn ia  pospie­
szy ł .  Pom yś ln e  wiadomości  o w o iennych  czynnośc iach  
F rancuzk ich  armii  w Niemczech,  t en  sku tek  sprawiły,  że  
Batawskie  p a p ie r y  z n a cz n ie  się podn ios ły .  Schimmelpen-  
n inck  b a rd z o  wiele ammunicyi  zabrać kazał  na s ta tki ,  i 
d o  Moguncyi  lub St rasburga  R e n e m  zaprowadz ić .

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

E rlangen  26 Października. W a ż n e  p rzypadk i  z d a ­
r z y ł y  się w Szwabii; ż a d n a  z s t ron  woiuiących nic do tąd  
nie ogłosiła  u rz ę d o w n ie  o w łasnych  i przeciwników klę­
s k a c h  lub korzyściach.  Dopóki  to  nie nastąpi,  musiemy 
p r ze s t aw a ć  na p r y w a tn y c h  doniesieniach,  k t ó re  iak są 
częs to k ro ć  mylne,  iak sprzeczne,  doświadczamy n ie raz.  
L e c z  t rzeba  czerpać  z t e g o  ź ród ła ,  dopóki  nie od k ry ią  
sie obfitsze.  T a k  więc piszą:

Z  M indelheim  a 6 Października. P r z yp row adz i l i  tu  F r a ń -  
cuzi 6 t. Aust ryaków. Liczna dyw izya  G. V a n d a m m e  opa­
sała M e m m in g e n ;  wódz  niemieszkaiąc d o  p o d d a n i a  się we-

żwc? ob lęż onyc h .  N a  co gdy  nie zezw alano ,  F ra n cu z i  s t r z e ­
lać do  m ia s ta  zaczęl i ;  szkoda  iednak  niewielką by ła  w 
mieście .  N a o s t a t e k  M a g is t r a t  uda ł  się do G. Spangen z 
proźbą,  a ż e b y  do  kap i tu la c y i  p r z y s t ą p i ł ,  g d y ż  o d p o r w  
o t w a r t e m  prawie  mieyscu n iepodobny,  a ruina  dom ów  
p r z e z  bombardowanie  by ła  n ieuchronną.  U z n a ł p r a w d ę  
k om m endan t ,  ka p i tu la c y ą  podpisał ; ń u s t r y a c y  w niewolę 
poszl i;  p r z e z  Auszpurg maią  być zaprowadzen i  do F r a n ­
cy i. T y m  sposobem ^Vandamme przecio ł  odw ró t  Au- 
s t r y a k o m  z Ulm do  gran ic  Tirolu.  Officyerów w z a ło ­
d z e  2 0 0  l iczono; wszyscy bagaże zachowali .  1 0  szańców 
ogromnych  robić  Mack zaczo ł  oko ło  M emm ingen ,  z  k tó ­
rych  3 ledwie b y ł y  dokończone ;  7 t y łk o  w połowie .  
Spangen miał  a r m a t  niewiele;  z n a y d o w a ły  się p r z y  nim 
regimenta:  Beaulieu, Clairfai t ,  C z a r to r y s k i  z T i r o l u  przy -  
by łe .  V a n d a m m e  na ty chm ias t  ruszył  do Biberach,  gdz ie  
sig z n a y d o w a ł  G, Wolfskehl ;  z t ym  niewiadomo,  co s ig  
s ta ło.  Of f icyerom w niewolę z a b ra n y m  pozwala N a p o ­
l e o n  udać się do Czech na życ ie  spokoyne,  pod  warun­
kiem, ażeby  do  końca w o y n y  ter .  nie służyli,

Z  H anau 20 Października. Bi twa d. 14 nad  r z e k ą  
l l l e r  s toczona ,  kam pan ią  w Szwabii zakończyła.  Walczy­
li A us t rya c y  m ężn ie  iak zawsze zwykli ,  owszem z odwa- 
gą nad  inne  czasy większą.  J akoż  n iepćspo l i t ey  s tałości 
umysłu t r z e b a  by ło  żo łn ie rzom , którzy  w kilku p o p rze ­
d z a ją c y c h  utarczkach byli m n iey  szczęśliwi, stracil i  wie­
le ludu,  widziel i  się rozdz ielonemi  na kilka dywizyi ,  zam- 
knię temi w Szwabii,  kraiu obcym, od oyczyzny  da lekim,  
n i e p r z y j a c ió ł  zaś p rzy c h o d z ą cy c h  n iespodziewanie od  
wschodu,  k tó rędy  sami^niedawno przybyli ;  nie upatruiąc 
nakoniec  p o d ob ieńs tw a  do odwrotu,  otoczeni  zewsząd  R e ­
nem, Dunaiem, F r a n c y ą  i Szwaycarami, i ż adnych  posił ­
k ó w ’ o d łą c z e n i  od  woysk  własnych i z p rz y m ie r z o n y c h  
n i e z m ie r n ą  p rze s t rz e n ią .  T e  wszy s tk ie  względy nie t y ł .  
ko nie o d ie ły  A us t ryakom  odwagi i męztwa,  owszem p o ­
dwoi ły .  W r iaywiększem niebezpieczeństwie  wydaie  się 
n a y b a rd z ie y  męz two prawdziwe.  K a ż dy  żo łn ie rz  wal­
czył  do  końca,  iak r y c e r z o m  p r z y s t a ło .  R e g im en ta  iak 
m ur  s ta ły  w kroku;  całe  szeręgi  t rupem  padały bez z a ­
chwiania  żadnego ,  b roń  z życiem sk łada jąc .  ”1 u lasnia-  
ła p r z e d z iw n ie  karność Austryaćka.  Naywigcey  dys tyn-  
gw<>wały sig r eg im en ta  Arcy X .  Karo la  i E rbach ;  i całe 
leg ły .  Nie mamy ieszcze wiernego opisania  t e y  bitwy, po ­
p rzedza jących  i nas tę pnych ;  to  pewna, iż F rancuzk ie  woy- 
ska od d. 8 do  16 u t r a c i ł y  więcey 20 t .  z a b i ty ch  lub 
r an ionych ;  k tó rem i  l a z a re ty  są nape łn ione ;  sama im liczba 
zw y c ięz tw o  da ła ,  pon iew aż  zawsze całą  po tęgą  napadal i  
dywizye  Aus t ryaków na różnych mieyscach roz łożone .

A uszpurg  20 Października. Wielka i krwawa d. 14 
bi twa pud  Elcl i ingen o 2 mile o d  Ulm ku pó łnocy  r o z ­
s t r z y g n ę ła  los Szwabii.  Napoleon d. 13 p r z y b y ł  do  Gunz-  
bu rga ,  gdzie  Ney m ia ł  główną kwate rę .  M ę ż n y  o d p o r  
dawali A us t ryacy ;  nakoniec  p rzew yższa jącą  l iczbą F r a n ­
cuzów osk rzyd len i ,  us tąp i l i .  Regimentów: A rc y  X.  Ka­
rol  i E r b a c h  iuż niema. D o pe łn i ły  n iew ydz iw io nym  ni­
gdy  p r z v k ła d e m  powinność żo łn ie rską .  J n n e  s t r ac i ły  w 
ogniu niemało.  G. H e r m a n n  poszed ł  w niewolę.  G. Lau- 
don  synowiec n i e ś m ie r t e l n e j  pamięc i  F e l d  M arsz a łka ,  
r a n i o n y .  Naywięcey  uc ierpiało prawe s k rz y d ł o  A us t ry -  
ackie;  2 0  ba ta l ionów do  Ulm w k r o c z y ło  po  rozprawie. 
W ó d z  n a y w y ż s z y  armii Arcy  X .  F e r d y n a n d  z 1 dywi-  
zyą  u d e rz y ł  w stionę., i p r z e z  lasy na H e idenhe im  po ­
śpiesza ku Nordl ingen.  N ie podobno  teraz  wiedzieć p raw ­
dziwą l iczbę  z a b i tych  i ran ionych  z o b u s t ro n ;  to  pew­
na że tys iące  legły.  Napoleon  wysłał l iczne w oysko  w 
po g o ń  za Arc v X .  Sam wraz po bi twie u d e rz y ł  na góry 
o k o ło  Ulm oszańcowane .  I tu iak w M emm in gen  r o b o ta  
d o k o ń c z o n ą  nie była.  Deszcz pa da ł  ob f i t y ;  więc bez o- 
gnia b a g n e te m  w szys tko  z d o b y w a ć  musiano. Aus t ryacy  
w m ęż ne y  ob ron ie  szańców częścią  polegli,  r eszta  w e ­
szła d o  Ulm. D. 1 6  m ó w i ć  z aczę to  o ugodzie.  Podawa­
li wielorakie warunki  wodzowie  A us t ryaccy ;  odrzucono 
wszys tk ie ;  F r a n c u z i  przygo towania  do szturmu czynie  z a ­
częli. N a o s t a t e k  oblężeni  zdal i  się na d y s k re c y ą .  D. 
17 s łyszano w Ulm gęste  z dz ia ł  s t rzelanie  od  po lnocy,  
z apew ne  A rcy  X .  F e r d y n a n d  walczył  z woysk iem w p o ­
goń  wysłanem.

Z a w c z o ra  p r z y p r o w a d z o n o  do nas więcey  10 t.  Au­
stryaków p o y m a n y c h  w M e m m inge n  i innych  mieyscach.  
Klasztory,  kościo ły ,  dom y publiczne ieńcem nape łn ione ;  
p o t rz e b y  wszelkie dos ta rcza ią  obywatele .  T o  samo czy- 
n iem y  dla ty s ią c ów  ludzi  ran ionych .  W  Ulm nie zna le­
ziono  na d  15 t. ż o łn ie rz y  Austryackich.  Słychać,  iż X.  
L ic h te n s te in  kap i tuacyą  podp isyw ał .  Napo leon  mia ł  o- 
świadczyć, że  z G. Mack  nie  może  t raktować^  k tó ry  pod-



dawszv  się d o b r o w o ln ie  w Neapolu ,  wolnie  puszczony  w 
P a r y ż u ,  t a i e m n ie  uszed ł  do  N i e m i e c .  B y ła  p o g ł o s k a ,  
że  sam sobie życ ie  skróc i ł .  T o  pewna,  że  dziś wszyscy 
p r z y c z y n  mniey  świadomi , sądząc ze  sku tku ,  zgubę a rm i i  
A u s t ry a c k i e y  przyp isu ią  t em u  wodzowi.

N a po le on  dz iś  spodz iewany  w mieście  n a s ze m  ; p o ­
śpiesza do Bawaryi ,  zos ta wiwszy  X .  M u ra t  i Marsz .  L a n -  
nes  w pogoń idących  za A r r y  X .  G w ardya  F r a n c u z k a  i 
^Włoska iuż przysz ły ;  i n n y c h  reg im entów m a m y  t a k  wie­
le, iż gospodarz  każdy  musi dawać gospodę  50 ż o łn i e ­
rzom. M o s t y  na r zece  L e c h  u tw ie rdzać  kazano  z p raw ego  
b rzegu .  M ię d z y  GG. w niewolę wzię temi  są Klenau,  G o t -  
tes l ie im,  Werneck.  &c.

S tu ttg a r d  30 Października. A u s t r y a c y  p ó d  Ulm ści- 
śnieni ,  do kraiu W ur te m be rgsk ie go  wkroczyli ;  iedna  ich 
d yw iz ya  poka z a ła  się n i e spodz ian ie  w b l izkośc i  mias ta  
n a sze go ;  druga w E l lw a n g e n  spotka ła  kassę F r a n c u z k ą ,  i 
p ó ł to r a  mill. fr. na z dobycz  p o s z ło  żo łn ie rzowi .  W s z y s t ­
kie c ią gnę ły  ku H e idenhe im .  GG. R ouvro i  i V oge l  p rzy­
prowadzi l i  w ie le  armat ,  ammunicyi ,  bagażów. W n o ­
cy z d .  15 na 16 p r z y b y ł  z nową d y w iz yą  Arcy X .  F e r ­
d y n a n d ,  maiąc p rzy  sobie wielu G. i kw a te rę  w G e m und  
za łoży ł .  T e g o ż  czasu F r a n c u z i  a t takowali  G. W e rneck  
w H ebrech t ingen .  Aus t ryaków część posz ła  w niewolę;  
r e s z t a  z Arcy  X .  d. 17 ruszyła  w dalszą drogę,  us tępu-  
iąc z kraiu naszego d o  Czeskich  granic p rze z  F r a n -  
konią.

N o r im le rg a  25 Października. Niespodziewanych  p r z y ­
padków świadkami ies teśmy.  D. 20 z r a n a  uyrze l iśmy 
ciągnące  do  nas w oysko  Aus tryackie;  iazda n a p rz ó d  p r o ­
wadz i ła  a r m a ty ;  nas tąp i ła  p iecho ta ,  k t ó r ą  eskortowa li  buza  
rowie  Pruscy w kraiu Anspach s to jący ;  t rwało  ciągnienie  do  
gcdz .  2 z p o ł u d n ia ;  obecny  by ł  Arcy X .  F e r d y n a n d  z 
wielo GG. Jeszcze  s t r aż  tylu* z murów naszych  nie wy­
szła , gdy p o s t r z e ż o n o  śpieszących F r a n c u z ó w ;  4 regimen- 
ta i azdy  p r o w a d z i ł  X .  M u ra t ;  sam z świtą  z o s ta ł  w m ie ­
ście na czas  krótki , woysko  da ley  posz ło  w pogoń.  D o ­
wiedz ie l i śm y  się wtenczas,  źe  d. 13 G. M a ck  i X .  L i c h ­
t e n s t e i n  o f ’arowali  w Ulm kapi tulacyą,  z warunk iem wol­
nego  wyiścia d o  Aus t ry i ;  nie  zgodz i ł  się na t o  N a p o ­
leon;  więc d. 17. w ieczo rem  25 t. ludu b r o ń  złoży ło ,  
k tó ry c h  o d e s ł a n o  w n iewolę  do F r a n c y i .  T o  samo u- 
c z yn i ł a  w M em m ingen  za ło ga .  L e c z  Arcy  X  F e r d y n a n d  
z  G. W e rn e c k  do  umowy nie wchodzil i ,  zmie rza iąc  śpie- 
szn ie  do  Czech.

Pierwszą z ustępu iącemi rozprawę m ia ł  M u r a t  pod  
Albeck,  n i ed a l ek o  Ulm, gd.de A u s t ry a c y  zostawil i  2500 
żo łn ie rza ,  500 kon i ,  z dywizyi  25 t. głów p r z e n o s z ą c e y .  
G- O d o n e l l  śm ie r te ln ie  r an iony .  W lesie pod B re n z  z d o ­
b y t o  20 a rm a t .  A u s t ry a c y  ciągną z  t e g o  mieysca na  A- 
alen ,  N ereshe im ,  do  N o r d l in g e n .  W  N ereshe im  t r z e c i e  
s po tkan ie ;  tu poym anó  GG. W e b e r  i Sinzendorf .  W T a n -  
l iausen wzięto 3 batal iony,  d z ia ł  g. W Nordl ingen  kapi­
t u lo w a ł  G. W e rn e c k ;  z nim byl i  GG. H ohenzo l le rn ,  Bail-  
l e t  d e  la T o u r ,  Hohenfeld ,  Rohan,  M idche ry .  Pierwszy,  
i 2 o s t a t n i  za  Arcy X .  pośpieszyli ,  no c n ą  p o r ą  u p ro ­
wadz iwszy  n iec o  ż o łn i e r z y  z  mias ta .  S tanowszy w O e t -  
t ingen  M u r a t  o d b i e r a  wiadomość,  iż Arcv  X .  i X-  Schwart-  
z e nbe rg  do N or im berg i  zmierza ią;  kazał  F r a n c u z o m  ści­
gać ich nayp i ln iey ,  iakoż s t r a ż  p rzedn ia  pod  H ero lsdberg  
z a b r a ł a  500 wozów, 45 a rm at ,  1500 ieńćów. G. M idc he ­
r y  poległ  w m ęż n e y  ob ro n ie .  M u ra t  p r o w a d z i  ludu 33 
t. W kilku mieyscach  i e szcze  wa lczy l i  A u s t r y a c y  z ró- 
wnem zawsze m ęz twem, i s ta łością  umysłu,  k tó ra  p o d  
losem przec iw nym  upadać  nie umie. S t raż  ich ty lna  w 
l iczb ie  m ałey  w s t rz ym yw a ła  zawsze mocn ieyszego  n i e p r z y ­
jaciela, d o p ó k i  m óg ł  być w s t rz y m a n y .

W o s t a t n i e y  bi twie d.  21 z a b r a n o  ieszcze goo ia­
z d y ;  wszyscy żo łn ie rze  do  i e d n e g o  byli  ran ien i .  T u  pod  
A r c y  X .  F e r d y n a n d e m  konia u b i to ;  iuż by ł  zewsząd osko-  
czony;  gdy bl izko  będący  Off icyer  po d a ł  kon ia  swego, sam 
d o s t a ł  się w niewolę,  lecz miał poc iechę  widzieć u r a t o w a ­
ne go  wodza.  A r c y  X .  z 1200, a lbo  1500 i az dy  z  nie ­
be z p ie c ze ń s tw a  wyszedłszy  pośpiesza  ku granicom C z e ­
s k im  do tw ie rdz y  E g r a .  M u r a t  iak oświadczał,  nie  m y .  
t l i ł  b y n e y m n i e y  na ruszać  obo ję tnośc i  Prusk iey ,  p r ze c h o ­
dz ą c  p r z e z  dz ie rżawy F r a n k o ń s k i e  F r y d e r y k a  3; lecz  gdy  
w idz ia ł  p rzy ię tych  be z  t ru d n o ś c i ,  i p r z e p r o w a d z o n y c h  
p o d  woyskową s t r a ż ą  Aus tryaków; sam wkroczy ł  z  ca łem 
w oysk iem .  T e  są wiadomości dziś zewsząd  z e b r a ­
n e  o z da rzen iach  n iedaw nych  w Szwabii i F rankon i i .  Ł a ­

two  z nich poznać ,  iak są f t i eporządne  i n i edok ładne ;  cb-  
iaśnią  r z e c z  r a p p o r t a  urzędowe.

fT u r tzb u rg  21 Października. E l e k t o r  Eewai  sk i u r zę ­
d o w ą  wiadomość o d e b r a ł  o ko rzyśc iach  mnogich, które  
F r a n c u z i  w Szwabii  odnieśl i ;  3 k r o ć  z a i n u t  wałowych 
ognia  da w a no  w mieście  n a sze m  po  s to  razy  rano,  w p o ­
łudniu,  i w ieczorem  na o bc hod  t e y  pamią tk i .  52 GG. z 
kassą  woyskową, ,  75Ó dz iałami,  c horągw iam i ,  o boz e m  < a- 
ł y m  p o d d a ł o  s i ę  Napoleonowi.  N iep rzy jac io łom  z w y c ięż -  
ca d a ie  świadec two chwalebne,  iź odważnie  walczyli.  Od  
M arsza łka  B e r n a d o t t e  inną  w iadom ość  o d e b ra ł  E l e k t o r ,  
że  dywizya  woysk  z p rz y m ie r z o n y c h  w Bawaryi  poy m a ­
ła  1400 Aus tryaków, 160 koni, 2 a rm aty ,  50 wozów. W  
d rug iem  mieyscu  Elpracht  M a jo r  Bawarsk i ,  z a b r a ł  a r m a t  
17;  w t rz ec iem znowu c h łop i  kraiowi spo tkaw szy  t r a n ­
spo r t  a r ty l le ry i  przeciwney,  z d o b y ty c h  dz ia ł  13 i kilkadzie^ 
s ią t  wozów d o  M unich  wprowadzi l i ;  w t ey  s to l i cy  z n a y_ 
d o w a ł  się D ayous t .  B e r n a d o t t e  ze  wszys tk ie in i  d yw iz ya .  
mi pos tępu ie  ku brzegom J n n  rzeki .  E l e k t o r  w ca łey  Ra- 
waryi  rozkaza ł  zac iągnąć  d o  w o y s k a  swoiego ludzi \*,y_ 
b r a n y c h  12 t. T w ie r d z ę  Ingo ls t ad t  N a p o le o n  kosz tem s k a r ­
bu F rancusk iego  naprawić  zalecił .

Hannower 27  Października. D.  25 F r a n c u z i  w m ie ­
ście naszóm s to iący  za danem  has łem p r z e z  G Barbou  
ruszyl i  do  Hameln,  odebrawszy  p e w n ą  wiadomość,  iź w o y l  
ska z p rzym ie rzone  zewsząd razem wkracza ią  d o '  E le k to  
r a t u .  Zabral i  z sobą wszys tko  co zabrać  mogli ;  cywil-* 
ni u r zę dn icy  użyci  do  rządzen ia  k raiem p o d b i t y m ,  za 
woyskiem pośp ieszy l i .  Opuszczaiąc  s to l i cę  of f i cyerowie  
19 reg im entu  zostawil i  Magis tra towi 1100 fr. dla" wdow y  
c h łopa  niedawno p rzypadk iem  ubi tego  p rze z  żo łn ie rzy .  
Stanowszy  w czora  w H a m e ln  Barbou,  na tychmias t ,  wy­
słał  część za łog i  w pole ,  a ż e b y  wyc ię ła  drzewa,  zn is z -  
czy ła  d o m y  s to iące  w blizkości, k tó reby  n iep rzy jac io łom  
wygodz ie  mogły.  J a k  s łychać ,  n iema w tw i e r d z y  żo łn ie ­
r z a  na d  5 t.  z n a cz n a  ies t cywi lnych  liczba.

T o  gdy  czyn ią  Francuz i  gotu iąc  się d o  ob rony ,  w 
drug iey  s t ron ie  pośpieszal i  zp rzym ie rze r ice  na r a t u n e k  
k ra iow i  naszemu.  W yb i ła  szczęśliwa godz ina ,  w J . tó rey  
obce  iarzmo nosić p rz e s t a j e m y .  W czora  pó  p o ł u d n i u  
w s z e d ł  pierwszy do  s tol icy r eg im en t  P ru sk ich  k i ryssve .  
rów R e i z e n s t e i n a ,  za nim wkrótce półk p ieszy  Kle is ta ,  
z Hildesheim i M agdebu rga  zesłane ,  cbydw a " k ró tk o  tui 
bawiąc maią  pośp ieszyć  d o  Westfal i i ,  gdz ie  z g ro m a d z a  
się l iczne w oysko  F r y d e r y k a  3 p o d  k o m m e n d ą  E j e k t o r ą  
Hessfe Cassel.  Z a  p r z e d n i ą  s t r ażą  zprzym ierzer iców p r z y ­
jechali  M in i s t ro w ie  Króla E l e k t o r a  naszego, D ecken  i 
Gro tę  z  H i ld es h e im ,  i n a ty c h m ia s t  do  rzą du  p rzys tąp i l i ,  
f ns ta l la cya  była u r o c z y s t a .  W k r ó t c e  uyrzel iśmy wież- 
d ż a ią c e g o  F e l d  Marszałka r o z w ią z a n y c h  p r z e z  F r a n c u ­
zów w o y s k  Hannowersk ich ,  Graffa Wallmoden.  E i e k to r -  
sk ie  znamiona  i h e r b y  zd ię te  r ę k ą  n iep rzy iac io ł ,  na da -  
w nem  mieyscu  o d ło ż o n o .  M ieszczan  uwolnili P rusacy od  
obowiązku t r z y m a n i a  s t r aży .  Słychać  , że  inne w oyska  
z p r z y m i e r z o n e  od  Westfal i i  i M^klenburga  do E l e k t o r a ­
tu  gran ic  w k r o c z y ły .  Spodziewamy się oglądać u nas 
wkrótce Królewicza X .  C a m br idge ,  k tó ry  ma tu p r z y b y ć  
na czele  l eg ionu  Niemieckim zwanego.  Dziś wszystkie  
do m y  oświecamy na znak powszechney  radości .  Kommis-  
syą  od Francuzów  us tanowioną  do  r z ą d z e n ia  E l e k t o r a ­
t em ,  zniósł  dzis iay r z ą d  nowy.

M anheim  20 Października. G. F r a n c u z k i  R he inwald  
kom m enderu iący  między R e n e m  i r zeką  Necker ,  odeb ra ł  
od G. A d ju tan ta  N a p o le onow e go  Lem aro is ,  list d. i g  pi­
sany z Geissl ingen.  Z a  n a y w y ż s z y m  rozkazem, powiada,  
donoszę,  iż miasto  M emmingen p o d d a ł o  się Marsz.  Soult .  
N iep rzy jac ie l  od zagaien ia  kampani i  s t raci ł  na vm niey  40 
t. ludu, wiele  a r ty l le ry i .  J edna ,  d y w iz y a  p o d  Arćy  X .  
F e r d y n a n d e m  z  Ulm ustąpiła;  ścigaią  M u r a t  i Lannes .
W  Ulm Aust ryaków iuż niema;  ga rn izon  p oszed ł  w n iewo­
lę; Off icyerowie na słowo b ę d ą  odes łan i  do  kraiu  swego.

f r  ł  o c H r

fTenecya 8 Października. W y r o k  Cesa rsk i  rozkazu-  
ie w kraiu d a w n ie y  Weneck im z b ie rać  n a d z w y c z a y n y  p o -  
d a t e k  wo ienny ,  k t ó r y  ma wynosić  mil lion 161 t y s i ę c y  
z ło tych  ryńsk ich .  Wszys tko zapłacić  t r z e b a  p r z e d  koń­
cem Stycznia ,  p o d  bo iaźn ią  exekucy i  woyskow ey .  D r u ­
gim e d y k t e m  za le c ono  ies t  w t y m ż e  kraiu wybrać r e k r u ­
tów 4635 do p i ec h o ty ,  270 d o  iazdy ,  493 do posług o- 
bozowych .  N a d  rzeką  A d ig e  ni« zaczę ły się podz isdz ien  
k r e k i  n iep rzy jac ie l sk ie .


